
 
WŁADYSŁAW JABŁOŃSKI
ur. 1940; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, drukarnia, Intrograf, cenzura, pieczątki

 
Wpływ cenzury na pracę drukarni
Nie można było nic złożyć, pieczątki [zrobić] zwłaszcza, bez zezwolenia cenzury.
Cenzura miała duży wpływ. Były afery takie czasem, że wydrukowało się coś czy ten
co zamawiał coś oszukał czy tam się pomylili, czy źle ktoś zinterpretował zezwolenie,
w  każdym bądź  razie  były  różne  afery,  że  sprawdzali,  przychodzili,  kto,  kiedy
drukował, ale to sporadyczne. Kontrole były związane z takim czymś, a teraz każdy
może sobie pieczątkę zrobić jaką chce.[Wtedy] przychodzili, sprawdzali kto zamawiał,
kto produkował to, kto tego nie dopilnował załóżmy, ale raczej nie wyciągali jakichś
konsekwencji wobec pracowników, bo okazywało się, że raczej byli niewinni ci co to
robili  tylko ktoś tam próbował  oszukać,  zamawiający oczywiście  albo jakiś  błąd
wynikł.  Drukarstwo polega na tym, że się drukuje,  a przy druku jakieś błędy się
zawsze zdarzają, to się literę opuści, to się przestawi litery, a z tego wychodzą różne
nieporozumienia. Było kiedyś takie [nieporozumienie], ale to nie u nas, raczej na
Unickiej, do tego stopnia, że aż centralne biuro się zainteresowało tym z Warszawy.
Coś tam, czy w nazwisku był błąd czy nie pamiętam dokładnie. W każdym bądź razie
była wielka afera, ale to, to sporadyczne, też nikt konsekwencji nie poniósł, bo błąd to
jest normalne, ludzkie. Zamówienia [na druki] składało się na Żmigrodzie, tam przy
drukarni. Później przenieśli trochę wyżej, przyjmowała taka sekretarka, Szczuka się
nazywała, była później inna pani Tyszko. One się tym zajmowały.
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